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S osnow iec, poniedziałek 11 iistopaaa iyxt* roku. c e n a  numeru iu  ^roszv .

CCNY OOLU5ZEN:
Za w iersi mlliiaeirowy pr*ed 
60 g ro siy , vr tekście 66 gr., 
ra  tekstem  40 gr. O gtosie- 
ala  tabelaryczne 60 proc., a 
świąteczne 25 proc, drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10

! groszy. Dla poszukujących 
pracy S gr. za wyraz. Naj­

mniej 1 ii .
Konic czekowe P. K. O. 

Warszflwfl 6^.070.
Jećyny Pff en demokratyczny niezależny woj. kieleckiego- 

R e d a k t o r  naczelny ! o d p o w l a d z l a l n y i  W IKTOR M 0N SI0R SK I.

nPrenumerata wy­
nosi miesiącznic

zł. 2.00
A dres adm lnislracji: Piłsud­
skiego Nr 8, telefon 4-97, 
telefon redakcji 6-92, te 

lefon redakcji nocnel 
1 drukarni 4-94.

Konlo czekowe P. K. O
Warszawa 65.07C

KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, M ałachowskiego 24, lei. 5-98; DĄBROWA, 3-go  Maja 14, 
y y t ó I M C s f  .  ZAWIERCIE, ul. P iłsudskiego 5, lei. 97; CZELADZ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ul. K ościuszki.
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PRZYPOMINAMY ż e  Ciągnienia I-szej k lasy  20-e} Loterji odbędą się już

1 4  i 1 5  b .  m .
PRZYPOMINAMY ż« oprócz głów* 750.000 ZŁOTYCH

można wygrać w itle Innych dużych wygranych po: Zł. 350,000,
250.000, 150 000, 100.000, 80.000, ' 75.000, 60.000, 50.000, 40.000,
35.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5.000 i t. d.

PRZYPOMINAMY że CO DRUGI LOS MUSI WYGRAĆ! 
PRZYPOMINAMY poiowKa zi. zu.— cwiartKa zt. i u.—

przynosi tysiącom
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PRZYPOMINAMY

PRZYPOMINAMY

że ceny losów  są minimalne w stosunku do szans: eały zł. 40,— 
połówka zł. 20.— ćwiartka zł. 10.—

że Loterja Państwowa rok rocznie przynosi tysiącom ludzi 
S Z C Z Ę Ś C I E  i D O B R O B Y T !

że jedua chwila decyduje o szczęściu człowieka, i że nalaży kupić 
zaras los I kl.
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I I  W najszczęśliwszej kolekturze w ZagŁ Oąfer.

S JÓZEFA HLAWSKIEGO ’ s,”“ s” B,l‘ ”
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m m  Zamówienia załatwiamy natychmiast,
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lub w jej oddziałach: 
w BĘDZINIE, ul. Małachowskiego 24. Tel. 2-98. 
w  DĄBROW IE GÓRNICZEJ, ul. 3-go Maja 14. Tel. 2-77. 
w ZAWIERCIU, ul. Piłsudskiego 5. Tel. 97.
w  GRODZCU, ul. Będzińska d. G odeckiego w CZELADZI Rynek 8

przesyłając wraz z oryginalnemi losami I-ej klasy nasz blankiet P. K.. O. na bezpłatną 
— przesyłkę należytości po odbiorze losów  —
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Odpowiedź iiarssz. Daszyńskiego
na ostatni artykuł m arsz. P iłsudskiego.

Demonstracja w łochów  amerykańskich  
w konsulacie nowojorskim.

W ARSZAW A, 10.11. (wł.) M ar­
szałek Daszyński napisał odpowiedź 
Ła ostatni artykuł m arszałka P ił­
sudskiego o Grzybowie.

Marszałek Daszyński zaznacza 
w swym artykule, że walka o nie­
podległość i demokrację nie jest 
zasługą tylko marsz. Piłsudskiego, 
lecz w dużym stopniu zasługi te

należy przypisać 
Praussowi.

ś. p. senatorowi

W końcu marsz. Daszyński do­
wodzi, że po odzyskaniu wolności 
P. P. S. złożyła broń i stanęła do 
pracy nad budową państwowości 
polskiej, lecz z chwilą, gdy zajdzie 
tego potrzeba to Grzybów może się 
powtórzyć.

NOWY jORK. 10. 11. Do tutej­
szego konsulatu generalnego w ło s­
kiego usiłowała wtargząć grupa 
antyfaszystów włoskich, aby za­
protestować przeciw straceniom, 
dokonywanym na antyfaszystach

we Włoszech,
Z pośród demonstrantów aresz­

towano dwu mężczyzn i dwie ko­
biety, którzy w chwili ujęcia śp ie ­
wali »międzynarodówkę«.

Litwa nawiąże stosunki z  Polską. *
Czyżby rozum zwyciężył?

KOWNO, 10.11. Smetona przy- tacje z Polską, celem nawiązania 
jąl dziś na dłuższej audjencji no- stosunków konsularnych. 
.WOiaianowanego m inistra spraw  Podczas tych pertrak tacyj nie 
pagramczaysb, Zauniusa, który będzie wcale poruszana spraw a 
pr zadstawii mu program  swój na Wilna, którą poprzednik Zauniusa 
Najbliższą przyszłość. W aldemaras z uporem man jaka

Zdecydowano, że L itw a w naj- w platał w każdą sprawę polityki 
iliższych dniach wznowi pertrak- zagranicznej Litwy.

Z objęć kochanki w ramiona policji.
B ER LIN , 10. 11. Ścigany lista­

mi gończemi przywódca zamachów 
ców bombowych w Szlezwigu rolnik 
H erbert Yolk wpadł dziś w połud 
nie w ręce policji niemieckiej 
wśród romantycznych okoliczności.

Volk zbiegł przed aresztowa­
niem do Włoch. W  ślad za zama­
chowcem wysłano jedną z najzdol 
niejszych konfidentek policji nie­

mieckiej. A gentka zdołała zaintere­
sować bombistę swą osobą.

Po 14 dniach udało się konfi- 
dentce zwabić Volka do Lozanny, a 
następnie przez granicę niemiecką 
pod Bazyleą, gdzie wpadł w obję­
cia oczekujących go urzędników 
policyjnych. Volka odesłano p*Kl 
eskortą do Berlina.
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PKEZ V D E N T ItZ P Ł IT E J 
I MARSZAŁEK PIŁSU D SK I 

przyjmą defiladę.
WARSZAWA, 10. 11. (wł.) Ju ­

tro z okazji 11-ej rocznicy odzyska 
nia niepodlegiości na placu marz. 
Piłsudskiego odbędzie się rewja 
wojskowa. Rewję przyjmą prezy­
dent Rzplitej i marsz. Piłsudski.
UROCZYSTOŚCI W WARSZA­

W IE.
WARSZAWA, 10._ 11. (wł.) Dzi

siejsze uroczystości 25-lecia rewolu 
sji przeszły zupełnie spokojnie.

Na placu Grzybowskim została 
wmurowana tablica pamiątkowa 
ku czci poległych w 1904 r.

Orędzie  prez, Hopyera
o  rozb rojen iu .

NOWYJORK, 10. 11. W związ­
ku z rocznicą 11 listopada, wydał 
wczoraj prez. Hoover proklamację 
do narodu amerykańskiego, w któ­
rej wzywa do uczczenia pamięci 
poległych bohaterów w walce o wol 
ność i pokój świata. Zarazem wypo 
wiada życzenie, aby uczyniono 
wszystko dla zapobieżenia klęsce 
przyszłej wojny, wobec czego obo­
wiązkiem powszechnym jest utrwa 
lenie się poczucia wewnętrznego 
obowiązku zjednoczenia wszelkich 
sił ku utrzymaniu pokoju.

W dniu 11 listopada b. r. prez. 
ilpoyer' wygłosi publiczne przemó­
wienie, w którem szczegółowo wy­
jaśni stanowisko rządu Stanów 
Zjednoczonych w sprawie rozbro­
jenia na morzu.

O rg a n  M ussoU niego ' 
w  ob ron ie  Węgier.

MED JOL AN, 10. 11. Organ 
Mussoliniego „Popolo d‘Ita iia“ wy 
stępuje; przeciwko dążeniom państw 
Małej- Ententy, zmierzającym do 
nałożenia na Węgry dalszych od­
szkodowań wojennych.

„Popolo dTtalia" pisze, że Wę­
gry zapłaciły już drogo przegraną 
wojnę, przez to, że zostały zniek­
ształcone. Byłoby niesprawiedliwe 
i potworne, aby żądać od Węgier 
jeszcze innych odszkodowań.. Jest 
rzeczą jasną, że Węgry nie zniosą 
żądnych nowych obciążeń. Po szy 
k.maeh pokoju trianońskiego, ma 
naród węgierski prawo do chwili 
wytchnienia. .

LITW INOW  GROZI...
MOSKWA, 10. 11. (wd.) Komi­

sarz spraw zagranicznych Litwinow 
interwenjował w poselstwie pol- 
skiem w sprawie ataków prasy poi 
sklej na korespondenta .warszaw­
skiego „Tzwiestji".

Litwinow zagroził, że jeżeli pra 
sa polska nie zaprzestanie atako­
wać korespondenta „Izwiestji", 
wówczas wydaleni zostaną z gra­
nic Rosji sowieckiej korespondenci 
jńsTi polskich.
KRWAWA BÓJKA W K IN IE .

ŁÓDŹ, 10. 11. (wł.) Dziś w ki­
nie „Venus" wynikła krwawa bój­
ka, w której udział wzięło kilka­
dziesiąt osób.

Kres 1 ::atyce położył silny od­
dział policji.,

yiica, węzko^ran.nyeh osób prze 
-z ńtnla.
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od zł. 40. 
A M P L E  od zł. 25.- 
LAMPY sto:ąoe od zł. 12.- 
ARMATURY od zł. 4.- 
K IN K IE T Y

I  P0OUSI6C3

W  m roczny dzień zam iera ją­
cej jesieni w ybiła  dla Polski dzie­
jow a godzina: m ocarstw a, które 
po k ra ja ły  żywe narodu  naszego 
ciało leg ły  w gruzach, a  Ojczyz­
na nasza w stała  do nowego życia 
z wiekowej niewoli.

W sta ła  w chwili okropnej. 
Społeczeństwo rozbite na „orjen- 
tację" w rogie sobie i zwalczające 
się wzajem nie, życie gospodarcze 
zam arło, k ra j złupiony przez 
hunnów  zachodnich...

W  tak iej chw ili zjaw ia się 
On. W raca  z w ięzienia m agde­
burskiego. On tw órca legjonów, 
k tó ry  ideę, tkw iącą w narodzie, 
w kszta łty  realne wcielił i po ry ­
wa za sobą wszystkich.

Na Niego zwróciła oczy u tę­
sknione cała Polska, w i­
dząc w N im  jedynego człowieka 
czynu, k tó ry  moeen jest zapano­
wać nad bezładem  i wieść naród 
do ziemi obiecanej.

I  to bodaj policzy his tor ja-
P iłsudskiem u za najw iększą za" 
sługę, że z chaosu, k tó ry  zastał 
11 la t  tem u stw orzył mocarstwo, 
z którego potęgą cały  św iat dziś 
się liczy.

W spom nijm y tylko pierwsze 
la ta  naszego życia, samodzielne­
go. W spom nijm y te czasy niez­
b y t odległe, gdy rządziły  patje  
suwerenne, k tóre  jak  ów Bogu­
sław  Radziw iłł z „Potopu" k ra ­
jać  chciały Rzeczpospolitą na ka 
w ałk i i każda z p a r ty j ciągnęła 
w swoją stronę, by jak  najo­
kazalszy kaivalek zatrzym ać dla 
siebie.

W spom nijm y te chwile, gdy 
patrząc  na  w zrasta jący  z dnia na  
dzień bezład, zaczęto Polskę na­
zywać państw em  sezonowem i 
nie wróżono jej długiego żywota.

W spom nijm y te  czasy nieda­
wne i porów najm y je z chwilą 
obecną- Jak aż  różnica szalonal 
’ P raw da , przechodzim y jesz­

cze okres przełom owy.Nie po ró ­
żach stąpam y. Jeszcze ciernie ka 
leczą nam  nogi, ale na  Bogal —* 
nie w przepaść się już staczam y, 
lecz z niej na  jasne św ity dąży-

rech uczyniliśm y więcej, niż in ­
ne narody w ciągu la t dziesiąt­
ków. I  to we w szystkich dziedzi­
nach. A rm ja —  potężna i du­
chem patrjo tyzm u ożywiona. 
Szkolnictwo kw itnie. Życie go- 
sp.K rcze biję tętnem  silnem. 
Oszczędność w zrasta. Admini­
strac ja  uspraw niona. W szystko 
to pokazaliśm y św iatu  i... włas" 
nym  niew iernym  Tomaszom na 
w ystaw ie poznańskiej...

Ale jeszcze nie koniec pracy  
i wysiłków  naszych. Jeszcze nie 
po różach stąpam y. Lecz dziś

m am y już prosto w ytkn ię tą  dro*
gę po k tó re j kroczyć nam  trze-* 
ba, by  wreszcie dopiąć up ragn io  
nego celu: m usim y w ykorzenić
do reszty  party jn ic tw o , musimy, 
dążyć do tego, by  cały  naród  zroj 
zum iał, że dobro Ojczyzny naj-, 
większem prawem .

Gdy ta  p raw da w krew  nam  
już wejdzie, wówczas żadna pra< 
ca, żaden tru d  nie będzie nam  
za ciężki-

N iech żyje W ielka i  Potężna 
Rzeczpospolita Polska!

(r.)

uroczyi

m y
W  ciągu ostatnich la t czte-

od zł. 4.50 
ELEKTRYCZNE 

|  . od zł. 30.—
|  Ż A R Ó W K I  od zł. 2.—
|  Specjalne lampy wystawowe

Najlepiej nabyć m ożna W składzie &

|  T-wa „Przewodnik* £
I  Sosnowiec, 3-go  Maja 23. I

do I ki. 
20 P.F.L.K.

nabyć m ożna u kolektorów i
w SOSNOWCU:

E. Gruszczyński, ul. 3-go Maja 8.
Księgarnia „W iedza”

Wł. Czachowski, ul. 3-go Maja 8.
Skład materj. piśm., ram i ta p et  

W  B Ę D Z IN IE :
Z. Salski, M ałachow skiego 38.

Ciągnienie i ki. odbędzie się  14 I 19 
listopada.

CENY LOSOW: 
ćwiartka Zł. 10, połówka Zł. 20, oafy ios Zł. 40.

Co drugi los wygrywa.
Ogólna sum a wygranych 32.000,000 zł.

D okładny  p lan  lo te rji dodaje się b ezp ła t­
n ie  przy k u p n ie  losów.

W
Ur zdzony w dniu wczorajszym 

w Dąbrowie uroczysty^obchód 11-ej 
rocznicy niepodległości Polski i 
15-ej rocznicy wymarszu pierw­
szych oddziałów legjonowych z Za 
głębia Dbrowskiego wypadł impo­
nująco. _

W uroczystości wzięli udział: 
b. minister oświaty p. Sujkowski z 
małżonką, wojewoda kielecki p. Wł. 
Korsak, pos. L. Tomaszkiewicz, 
pos. K. Polakiewicz, p. Zawiszan- 
ka - Karuda, działaczka społeczna 
z czasów niepodległościowych, sta­
rosta J . Boxa, pułk. RarogiewicZj 
prok. Krychowski, insp. Winiarski 
oraz szereg organizacyj wojsko­
wych, szkoły, związki, stowarzyszę 
nia i straże. Każda korporacja przy 
była ze sztandarem.

Uroczystość rozpoczęto nabożeń 
stwem, w czasie którego podniosłe 
kazanie wygłosił ks. prob. Szymkie 
wicz.

Następnie pochód przy dźwię­
kach kilku orkiestr przemaszero­
wał ulicami miasta, kierując się na 
plac Legjonów, gdzie się_ odbyła 
piękna uroczystość odsłonięcia pły­
ty pamiątkowej.

Płytę wmurowano w jednome­
trowej wysokości kamień; na niej 
wyryty jest napis:

„Pamięci synów Zagłębia Dą­
browskiego, którzy w 1914 roku na 
rozkaz komendanta Józefa Piłsud­
skiego, drogą legjonów poszli w 
bój po zwycięstwo i wolność".

Przed ceremonją odsłonięcia 
płyty pierwszy zabrał głos gospo­
darz uroczystości prezydent m. Dą 
browy dr. Z. Madeyski, podnosząc 
w swem przemówieniu wielkie za­
sługi legjonistów, jako tych, któ­
rzy pierwsi stanęli do walki o od­
zyskanie niepodległości Polski.

Po tej przemowie nastąpił akt 
ślubowania wierności Ojczyźnie, a 
następnie odbyło się poświęcenie i 
odsłonięcie płyty. Ceremonji odsło 
nięcia płyty dokonali państwo Suj­
kowscy, zasłużeni działacze społecz

ni na terenie Zagłębia w 1914 r.
Dalej przemawiali: wojewoda

Wł. Korsak, dyr . - Sujkowski, pre­
zes rady miejskiej w Dąbrowie dr.- 
Piwowar, w imieniu legjonistów; 
dr. Gosiewski i w imieniu robotni­
ków Juszczyk.

Dr. Gosiewski, kończąc swe 
przemówienie, odczytał szereg naz­
wisk poległych legjonistów z Dą­
browy, a dla uczczenia ich pamięci 
zachowano chwilę ciszy i skupie­
nia myśli.

Pułk. Rarogiewicz odczytał de­
peszę z życzeniami od generała Ber, 
beckiego, ówczesnego dowódcy 
pierwszych oddziaółw legjonowych, 
które wyruszyły z Dąbrowy.

Pułkownik Majewski złożył ży­
czenia w imieniu nieobecnego ge­
nerała Zająca, dowódcy 23 dywizji' 
śląskiej i gen. Wróblewskiego, do­
wódcy D. O. K. w Krakowie.

W czasie przemówień wznoszo­
no okrzyki na cześć prezydenta Mo­
ścickiego i marszałka Pisudskiego; 
wojsko i oddziały przysposobienia 
wojskowego prezentoway broń, or­
kiestra grała hymn narodowy 
i „Pierwszą brygadę".

Następnie odbyła się defilada, 
w której wzięło udział wojsko, sze­
reg Organizacyj przysposobienia 
wojskowego, szkoły, hufce szkolne, 
związek powstańców, kółka rolni­
cze, inwalidzi i straże. Defilada re­
prezentowali całe Zagłębie Dąbrów, 
skie.

O gódz. 12 -w poł. w sali kina 
„Kometa" odbyła sin akademia, na 
której przemawiał poseł Tomasz­
kiewicz i pos, Polakiewicz. Ponad­
to odbyła się część koncertowa z 
udziałem artystów teatru katowic­
kiego, cbóru tow. muzycznego w 
Dąbrowie i orkiestry pracowników 
tow. franko - włoskiego.

- Wieczorem w salach resursy 
dąbrowskiej odbyła się wieczorni­
ca legionowa, na której w miłym 
nastroju bawiono się do późnej 
nocy.

Zjazd rzemieślników powiatów będzińskiego
i zawierckiego.

W dniu 24 bm. o  godz. 2 p o p o ­
łudniu w ‘ Sosnow cu, przy ul. prezy­
denci M ościckiego, dawniej Kościel­
nej nr. 15 w sali b. kina »Zagłoba«  
odbędzie s ię  zjazd rzemieślników  
chrześcian i żydów  z  powiatów za ­
wierckiego i będzińskiego, z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1) o -  
becna sytuacja w  rzemiośle; 2! spra 
wa wyborów do izby rzemieślniczej 
w Kielcach; ó) sprawa koncesji Har- 
rimana w związku z rozwojem rze­
miosła; 4) sprawa "podatków prze­
m ysłowych i świadectw przem ysło  
wych; 5) sprawa otwierania warszta­

tów rzemieślniczych przez sam orzą­
dy; 6) dyskusja nad referatami; 7) 
uchwalenie rezolucji. P ow yższe refe­
raty będą w ygłoszone przez zapro­
szonych postów  z Warszawy i przed 
8tawicieli rzemiosła.

Na zieździe będzie szczegó łow o  
om ówiona sprawa wyborów do izby 
rzemieślniczej w Kielcach, w której 
przedstawiciele powiatów zawierckie 
g o  i będzińskiego nie biorą udziału

O d licznego udziału rzemieślni­
ków w zjeździe jest zależne przepro 
wadzenie żądań i życzeń, które bę­
dą uchwalone w rezotuciach-
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k r o n i k a .
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Marcina B. W.
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Strach ma wielkie oczy.
P rzy g o d a  m iłosn a  narzeczonej pary.

Llstop ad 

11
Pemethiaiafc

RADJO.
W A R S  Z A W, A.

Poniedziałek, 11 listopada.
11.56. Sygnał czasu * Wąrsz. Ob-

-.erw. Astronom., hejnał z Wiez.v Jwarj.

^  LlOń. M uzyka p ły t gram of.
13.10. Kom. meteor.
15.00. Kom . gospodarczy.
15.45. P rzeg ląd  kom un ikacy jny  
1615. P ro g ra m  dla dzieci.
16.45. M uzyka p ły t gram of.
17.15. L ek c ja  jez. frane.
17.45. K oncert popołudniowy.

18.45. Rozm aitości. .
19.10. S k rzy n k a  pocztowa rolnicza.
19.25. M uzyka z p ły t gram of.
19.58. S ygnał czasu z Warsz. OM,

Astronom.
20.00. O dczytanie _ p ro g ram u  na 

dzień n ast. wiadom ości bieżące.
20.15. P o g ad an k a  m uzyczna.
20.30. K oncert.
22.00. F e lje ton . .
22.15. Kom.: m eteor.,(polic., i sport.
22.25. „O statnia^ fa la“.
22.35. Kom. PA T . i(

23.00. M uzyka tan . z „Oazy .

K \ I O W 1 O E.
Poniedziałek , 11 listopada.

11.58. S ygnał czasu z W arsz. oraz 
h e jn a ł z W ieży M arj. w Krakowie.

12.05. K oncert z p ły t gram of.
16.00. -Kom . Pol. Zw. Zrz. Goep. 

W oj. SI. ,
16.20. K oncert z p ły t gram of.
17.15. P o g ad an k a  z działu  „Radio­

am ato r śląsk i"1.
1740. K oncert. .
19.05. „W aloryzacja  zobowiązań 

na  złote". , .
19.30. S ystem atyczna _ lek c ja  po­

praw nego m ów ienia i p isan ia  po pol­
sku".

20.00. Kom. strażac tw a  śl.
20.05. „Z P an teo n u  rycersk iego  du 

cha — Od W a rn y  do W iednia1".
20.30. T ransm . z W arsz. Zapowiedz 

p ro g ram u  na  dzień następny .
23.00. Odczyt z cyklu  w ykładów  w 

jeżykach obcych.

Co wys^ietSafą kina:
K in o  „ ' r . " Ja’m ark  m i ł o ś c i

Kino „ C z w a r t a k “ Cielce
D z iś  i dni następn e

ŚW IAT BEZ
r,:CO BI ET.

Pannę Pelagję K. z Piasków 
spotkała wielkie szczęście. O rękę 
je j starał się .Wincenty S... z Czela 
dzi i wkrótce narzeczeni mieli sta 
ąąć na ślubnym kobiercu. W  ubie­
głym tygodniu narzeczeni udali się 
po zakupy do Będzina. Po kilkugo 
dzinnem tam pobycie, obładowani 
pakunkami udali się do domu pie­
szo. .

Po dojściu do Syberki usiedli na 
rozciągniętym płaszczu p. Pelagji i 
po chwilowym odpoczynku prytule 
ni do siebie zaczęli snuć plany na 
przyszłość. Zajęci sobą nie zauwa­
żyli' zbliżających się dwucłi _ męż­
czyzn, którym  nie podobała się czu 
ła poza narzeczonych i niechęć swą 
zaczęli wyładowywać kijam i na p. 
Wincentym.

Widząc, co się święci, p. Pelagja 
zerwała się na równe nogi i pozo-

Z Zagłębia
25 rocznica. W związku z przy 

padajacą 25 rocznicą rozpo­
częcia walki z caratem na placu 
Grzybowskim w Warszawie, a za­
razem uczczenia żyjących, a pamię­
ci poległych bohaterów organizacji 
bojowej P. P. S., partja ta urządzi­
ła wczoraj w Sosnowcu manifesta­
cyjna uroczystość.

Przed teatrem miejskim, udeko­
rowanym czerwonemS sztandarami, 
zebrały się rano różne organizacje 
socjalistyczne i po przemowach wy 
głoszonych przez pp.: Dobrowdi- 
skiego i Cupiała pochód udał się 
ulicami miasta pod hutę Katarzynę, 
gdzie po przemówieniu, pochód się 
rozwiązał.

Wieczorem zaś odbyła się w 
sali teatru akademia.

W Dąbrowie odbyła się akade­
mia, na którel przemawiał p. Biel- 
nik i Sieradzki'.

Następnie sformował się pocnod, 
który przy dźwiękach orkiestry 
przem aszerow ał przez ulicę miasta, 
wznosząc okrzyki na cześć mar­
szałka Daszyńskiego.

W Będzinie również urządzono 
pochód ‘ ulicami miasta, poczem 
wszyscy udali się na wspólną mani 
festację do Dąbrowy. Wieczorem 
odbyła się akademia.

D ziś świętot Dziś, jako w dzień 
11 rocznicy odzyskania nie­
podległości w kościołach zostanie 
odprawiona rano uroczysta msza

staw iając narzeczonego, palto i pa 
kunki na łasce nieproszonych mo­
ralistów, uciekła do Będzina krzy* 
cząc: „Bandyci! r abunek!“ _

’W krótce pod „Syberką* zjawili 
się ludzie w granatowych piundu- 
raeh, lecz już nie zastali nikogo. 
Po dłuższych poszukiwaniach odnal 
leziono p. W incentego _ S. dźwiga­
jącego palto, pakunki i prawdopo­
dobnie inne części garderoby swej 
narzeczonej do domu.

W idząc swego narzeczonego, p. 
P elag ja  zaczęła żałować swej po­
rywczości, tembardziej, że p. W in­
centy nie nazwał tego zajścia napa

Czuła para narzeczonych powró­
ciła do domu, tracąc tylko w tej 
przygodzie obrączki, które w ypa­
dły * pakunku.
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D ziś i dni następne

Rewelacyjne arcydzieło Pndoskina.

„Burza nad Azją”
Potężny dramat polityczny.

Anons! „PA TR JOT A".

Ze S k a r ży sk a .

św., w szkołach odbędą się poga- 
gaoki, w organizacjach społecznych 
odczyty.

Wieczorem zarząd kola pow ało ­
wego »rodziny poiicyinej« w Będzi­
nie, urządzą w sali teatru miejskie­
go w Sosnowcu akademię.

K aw iarn ia  „U dzia łow a" One- 
gdaj w Sosnowcu przy ulicy 5 go 
maja nr. 6 została oiwarta kawiar­
nia p. n. »Udziałowa«.

Wnętrze 1 okalu urządzone zostało 
w należytym smakiem estetycznym 
Gustowne meble piękny bufet, ładne 
żyrandole, dające maksimum św ia­
tła — wszystko to na tle pięknej 
malatury mistrza Wrzesińskiego 
tworzy sympatyczną całość.

Pod kawiarnią, w obszernej su ­
terenie, mieszczą się dwa nowe bi­
lardy. Pozatem do dyspozycji gości 
aą szachy i domino,  ̂ a kawiarma 
zaopatrzona jest stale bogato w 
ciastka, torty i wszelkie słodycze 
pierwszorzędnych firm krajowych.

Spodziewać s :ę należy, że nowa 
ta placówka zdobędzie sobie szybi<o 
należyte wzięcie mieszkańców Z a­
głębia.

(s) K oncert K iepury w S o s ­
nowcu. Dnia 12 b. m. o godz. 8 ej 
wieczorem kolektura loter.i państwo­
wej Józefa Hlawskiego w Sosnowcu, 
5 go Maja 25 transmitować będzie 
przez megafon koncert Kiepury z 
filharmonii warszawskiej, który usły* 
szeć będą mogli wszyscy miesz 
kańcy Sosnowca.

(sk) Rocznica niepodległości \ f ,  

S karżysku  - Kam iennej. K om ite t ob­
chodu 11-ej rocznicy niepodległości u-! 
s tanow ił n a  dzień 11 bm. następujący, 
program :'

Godz. 9.30 zb iórka obok budynku  
m a g is tra tu  i pochód do kościoła. G. 10 
nabożeństw o w kościele p a ra fja ln y m . 
G. 1.30 odczyt d la  m łodzieży szkolnej 
k las niższych n a  tem at rocznicy n ie­
podległości, w sa li k in a  „Trium f". Po 
odczycie w yśw ietlan ie  obrazu, przed­
staw iającego  h is t or je  w alk  n a ro d u  
polskiego. G. 4 pow tórzenie odczytu dla 
m łodzieży i pow tórne w yśw ietlenie te ­
goż obrazu w sa li k in a  „T rium f". G. 7 
wiecz. u roczysta  ak ad em ja  w auli k in a  
„T rium f" z nast. p rogram em : fc) zaga­
jen ie , b) odczyt, c) p ro d u k c ja  w okalno- 
m uzyczna. W stąp n a  ak ad m je  1 zł. 
(młodzież nabyw a b ile ty  w swoich 
szkołach).

(sk) Za lichwę. U k aran o  p iekarza  
Leśkiew icza, sprzedającego chleb ży t­
n i po 37 i  pół g r. zam iast po 35 za kg, 
oraz T asak a  A ntoniego za to  samo.

(sk) P ijań stw o . G ruszczyński T a­
deusz zaczepiał przechodniów  a m ią 
dzy in n y m i posterunkow ego służby 
śledczej K ip ińsk iego . W  m iędzyczasie 
w yłonił sią ko lega G ruszczyńskiego 
N ow ak A leksander także p ijan y . P o ­
lic ja  węzeł p rzy jaźn i m iędzy n im i 
zacieśniła , osadzając ich w k o m isa rja - 
cie.

(sk) K radzież. K le im an  L ejbuś % 

Tom aszow a M azowieckiego zam eldow ał 
o kradzieży  200 zł. przez służącą teścio 
w i jego  M ajcherow i z Tom aszowa
Od złodziejki odebrano 148 zł. 50 gr.

Kino „ U N I O N "  Kielce
D ziś 1 cini następne. 

Superfilm  p r o d u k c j i  29 r o k u  
Jeszcze nie wyświetlany dotychczas nigdzie..

Hrabia Monie Christo”
w roli głównej:

L!L DAG0WER i BERNARD goetzke,

u

A rio n -  „ K  i Ł O S C  (ó / . A  AA.“ .

HRABIA . 
KÓiTE CHRISTO.

Gdy mi kaprys taki przyjdzie, — 
bawię się sprawiedliwością ludzką, 
a naw et z niej sobie żartuję: w yry 
wam bandytę z rąk  kata, to znów u 
krywam korsarza, którego ona ści­
ga. Jestem  najwyższym wymiarem 
tej sprawiedliwości. Gdybyś pan 
spróbował mojego sposobu _ życia, 
nie chciałbyś już innego, nie zag­
rzał' byś już nigdy do ludzkich sie 
dzib, do wielkich m iast zwłaszcza, 
chyba gdybyś dokonać miał tam ja  
kiegoś wielkiego czynu.

■— Zemsty, naprzykład — odpo­
wiedzą! d‘Epinay.

Nieznajomy spojrzał na swego 
gościa wzrokiem tak  przenikliwym 
i badawczym jakby go chciał przej 
rzeć do głębi.

— Dlaczegóż koniecznie zem­
sty f — zapytał.

— Tak mi się zdaje.
— Nie — odparł Sindband, poka 

żując białe i ostre kły w straszli­
wym uśmiechu — nie zgadłeś pan. 
Gdy się zjawię kiedy w Paryżu na 
przykład, to będę tam  wiekim fi­
lantropem raczej.

— Nigdy pan nie był jeszcze w 
tej faktycznej stolicy świata?

— Nigdy. Muszę mieć wygląd 
prowincjonalisty, jeżeli pan tam  
wyprowadziłeś wniosek, trafny  
zresztą. Tym bardziej przeto w Pa 
ryżu być muszę.

— Bardzo bym pragnął być 
wtedy w tern mieście, ażeby zre­
wanżować się z a ’gościnność, jakiej 
u niego doznałem.

— Przyjąłbym  z największą 
przyjemnością zaproszenie pań­
skie, ale niestety, jeżeli tam  będę, 
to zapewne incognito.

Uczta w czasie tej rozmowy do­
biegała końca, sprzątnięto już na­
wet owoce i sery. W szystkie liczne 
potraw y podawano zresztą, jakby 
dla jednego d‘Epinaya tylko, gdyż 
gospodarz. Ledwo kosztował każde­
go dania.

Nakoniec Ali przyniósł wety. 
Cukry, owoce smarzone w cukrze, 
konfitury... wreszcie postawił _ z 
z niezwykłą starannością na środ­
ku stołu mały kubeczek złoty, z ta ­
ką samą przykrywką.

Zaciekawiony d 'Epinay podniósł 
przykrywkę i zobaczył jakąś jakby 
konfiturę zielonego koloru.

Przykry ł z powrotem kube­
czek i tyle wiedział po zobaczeniu 
jego zawartości, co i przedtem.

Spojrzawszy mimowolnie na go 
spodarza, spostrzegł, że ten uś­
miechał się lekko, z jego niezręcz­
nego znalezienia się.

i

   Ne możesz pan, widzę odgad
nąć jak i przysm ak zawiera ta  ma­
ła czarka i to drażni pańską cieką 
wość.

>— Przyznaję.... _ . „
— Otóż czuję się w obowiązku 

zakomunikować panu, iż te nie naz 
byt z pozoru 'obiecujące konfitury 
są ni mniej ni więcej jak  tylko o- 
w ą ambrozją, k tó rą  Hebe podawa­
ła przy stole Jowiszowi.

— Ambrozja ta  jednak, gdy się 
już w ludzkie ręce dostała, musia­
ła, rzecz prosta, swą niebiańską 
stracić nazwę i przybrać jakąś 
skromniejszą, ziemską.... Jakżeż 
więc w języku pospolitym nazyw a 
się ten przysmak, popróbować kto 
rego nie mam przyznać muszę, 
zbyt wielkiej ochoty?...

— Ach!.... zapytanie to — jak ­
żeż bardzo jest przyziemne. P rze­
chodzimy częstokroć obok szczęś­
cia, ocieramy się o nie i — ni o wi­
dzimy go. jeże li pan jesteś stwo­
rzeniem z rodzaju człowieka, to zna 
czy, iż złoto jest bożyszczem two­
im, — skosztuj tylko _ przysm aku 
tego, a kopalnie P eru  i Potosy bę­
dą własnością twoją. Jeżeliś poetą 
— skosztuj, a  św iat wizyi i marze­
n ia stać będzie dla cibie otworem. 
Jeżeli kobieta jest dla ciebie wszy 
stkiem; — znów skosztuj — a znaj 
dziesz się odrazu w ra ju  Mahometa. 
Jeżeliś dumny i am bitny —

skosztuj raz jeszcze, a zostaniesz 
królem w ciągu jednej sekundy i to 
nie królem takich tam  państewek, 
jak  F rancja , lub Anglja, lecz kró­
lem całego świata, panem stworze 
nia. Tron twój wznosić się będzie 
na górze, na której szatan kusił 
C hrystusa i nie będziesz mu naw et 
hołdu składał, gdyż on, W ielki 
Duch Ciemności, przed tobą się u- 
korzy....

A zdobyć to sobie możesz tak  
łatwo! Spojrzyj:

To rzekłszy, odkrył czarkę, 
wziął małą złotą łyżeczką nieco 
znajdujących się tam  konfitur i 
poniósł je do ust, spożywając je po 
tem z wyrazem najwyższej rozko­
szy, z przym kniętem i oczyma i gło 
wą w  ty ł odrzuconą.

D‘E pinay  nie przeryw ał gospo 
darzowi chwili odrzucenia i dopiero 
wtedy, gdy ten wracać zaczął do 
przytomności, zapytał:

— Chciałbym jednak wiedzieć, 
czem jest istotnie ten przysm ak 
niezrównany?

— Czy słyszałeś pan kiedy O 
„S tarcu z góry“ ?, który chciał zabid 
F ilipa  Augusta?

— Słyszałem.
c. a. h.
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Walka na kej I butelkę.
Zwycięzca dostał 4 miesiące kozy.

Mając do zlikwidowsn'e stere 
porachunki sąsiedzkie 36 letni Piolr 
Wójcik (Sosnowiec, Zuzanna 13) i 
80-ieini Piotr Ślęzak (Zuzanna 12) 
stanęli oko w oko naprzeciw s ie ­
bie: Wójcik uzbrojony w próżną bu­
telkę, Ślęzak, w kij.

W pierwszem starciu butelka 
Wójcika rozprysła się na drobne 
kawałki na głowie Ślęzaka.

Mimo, iż zobaczył wszystkie i

Poprawi! rek urodzenia w dokumencie
Sąd skazał go  na 2 miesiące.

Cichą tragedię przeżył 26 letni 
robotnik Władysław Cupiał z
Grodźca.

Było to w 1925 roku, kiedy pod 
czas rekrutacji robotników do Nie­
miec do okienek PU PP  cisnęły się 
tłumy bezrobotnych w nadziei o-
/r7vmnnia pracy zdsla od swoich.

W licznej grupie oblegających 
erząd znajdował się również C u ­
piał, oświadczono mu jednak, iż
przyjmowany jest wyłącznie rocznik 
1903, on zaś był z 1905 tego.

Zrozpaczony, błąkał się Cupiał, 
zniechęcony do życia, przez dzień 
cały, wreszcie zdecydował się na
ostateczny krok i przerobił w do­
wodzie osobistym swój rok urodze­
nia na 1903-ci.

Przeróbkę przeoczono i uszczę­
śliwiony Cupiał odjechał z transpor

CZAS NAJWYŻSZY
ftupić los

do I klasy Państ. Loterii Klasowej w najszczęśliwszej kolekturze

W . KAFTAL i S-ka
ICatowice, ul. św. Ja&ia 16

Oddziały: &r$5. Huta* Wolności 26, Bielsko, Wzgórze 21.
Ciągnienie odbędzie się już

14 listopada br. 15
Główna wys?rana:

zł. 750.000
Ogólna suma wygranych:

z ło ty c h  3 2 . 0 0 0 . 0 0 0
— Co drugi los wygrywał —

C eny losów : c a ły  zł. 4 0 .—, p ó ł zł. 2 0 —, ćwiartka zł. 10. 
Kolektura nasza cieszy się nadzwyczajnem powodzeniem . Niema 
prawie ciągnienia, żeby u nas nie padły w iększe wygrane. 

O statnio padły u nas następujące wygrane.
Zł. 80.000,— na nr.

„ 60.000,— „ „
„ 60 .000 ,- „ „
„ 50 .000 ,- „ „
„ 3 0 .0 0 0 -  „ „
„ 20.000, -  „ „
„ 15.000.— „ „
„ 15,000,— „ „
„ 15.000,— „ „
„ 15.000,— „ „

Zł. 10.000,— na nr. 21892
„ 10 000,— „ ,, 41044
„ 10,000,— „ „ 52163
„ 10000,— „ „ 78182
„ 10 000,— „ „ 77620
„ 10.000,— „ H 121298
„ 10.000,— „ „ 80034
„ 10.000,— „ „ 112996

oraz tysiące wygranych po zł. 5000 ,— 3900.—  2000,— 1000 ,—

41850
100305
133709

26104
15054

149439
12687

152033
91682
36359

na dziesiątki miljonów złotych. Plany gry bezołatnie.

K. Z. K a r t a  z a m ó w i ę  A.
Do Kolektury Loterjl Państwowej

W. K A F T A L !  S-ka
Katowice, św, Jana 16.

Niniejszem zamawiam..................... c a ł y c h  losów po zł. 40.— -------------
p o ł ó w e k  po zł. 20.— ________  ć w i a r t e k  po zł. 10.— ________
Należytość zł,  ..........  uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów blan­
kietem nadawczym P, K. O. 304.761
Imię i nazwisk o_____
Dokładny adres..

Ciekawość ukarana
Akróbala zadziobany przez kruki.

polężnie zaszumiało mu w uszach, 
Ślęzak nie dał za wygraną i ruszył 
do kontrataku, dzielnie wyrnachująe 
kijem.

i wj‘Sze-5' zwycięsko. Na placu 
bćjld lekarz stwierdził u Wójcika 
złamanie dwuch żeber.

Sprawa znalazła epiiog w s ą ­
dzie okręgowym w Sosnowcu.

Pogromca Wójcika posiedzi 4 
miesiące w kozie.

S tarszy  przodownik p. Rosz- 
czyński przechadzał się w W arsza ­
wie po p a rk u  Łazienkowskim, gdy  
zaalarmowano go wiadomością, że 
na ulicy 1’arkowej

stało się nieszczęście.
Nie zwlekając, p. Reszczyński 

pobiegł we wskazanym kierunku i 
u jrza ł  rzadkie widowisko.

Na topoli, pokry te j gniazdami 
wren i kruków, 

siedział młody mężczyzna. Trudno 
b y ło  d 'd r ż e ć .  gdvż wielkie stadogo  

i - . . . , ,  

i ,
o Jakinv w iro w a ło mu

tern zagranicę.
W jakiś czas później po skoń- 

zonym sezonie Cupiał wrócił do 
kraju, a obawiając się następstw, 
poprawił dowód osobisty z pow ro­
tem na właściwy rok.

Niedawno temu, podczas legity­
mowania go, podrobienie spostrzeżo­
no i osadzono go w więzieniu 

Wczoraj odbyła się przeciwko 
niemu rozprawa w sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu.

Cupiał odpowiadał z 'więzienia, 
gdzie przebył ju t dwa miesiące. S ą d  
wymierzył mu tę karę, 'w ypuszcza­
jąc go na wolną stopę po zalicze­
niu aresztu prewencyjnego, wziąw­
szy pod uwagę okoliczności, w ia- 
kich skazany popełnił surowo ś c i ­
gane przestępstwo.

dzibiąc i w yryw ając  włosy.
Nieborak jedną ręką  zasłaniał 

oczy, drugą  — odpędzał skrzydla­
tych napastników.

St. przodownik sięgał już po re ­
wolwer, gdy  raptem  huknęły  dwa 
strzały.

J a k  się okaza ło .  je d e n  z p r z e ­

chodniów łupnął ze straszaka. Mia 
ło to ten skutek, że wystraszone 
kruki uciekły.

— Złaź pan!
—  k r z y k n ą ł  p. R o szey v n sk i . '

Podziobany młodzian zsunął się 
nieco niżej i nagle spadł z wysoko 
ści trzech metrów.

Tw arz miał zakrwawioną, wło 
sy zjeżone.

Podał się. za 17-letniego Icka 
K ap ine ra  z ulicy Czerniakowskiej 
37.

— J a  tylko chciałem zajrzeć,
co uny  m ają  w gniazdach — oś­
wiadczył.

Odwieziony przez przodownika 
do am bulatorjum  pogotowia, zem­
dlał podczas opatrunku. Lekarz 
stwierdził mnóstwo ran  od uderzeń 
dziobami, stłuczenie obu ud, oraz 
b rak  . połowy włosów. P o  wesela 
się zgoi.

Kino

„Wawel"
w Sieicu

obok kościoła 
Te). 7-65.

D Z I S U W A G A ! D Z i

Jarmarlc miłość
Wielni d ra m a t  na tP lOWa1"]!

Nadprogram! . i-,a scieii.*
Ostatnie dni gościnnych w\ sięyów ulubieńców Sz. publiczności pi 
Erki Muszki, Br. Nowińskiego, Wl. Gawlikowskiego, w przebojo­
wej rewjetce p t. „Na calego“ Najnowsze „Sethe“, Tańce Śpiew \

— Humor —. .

Wydział Powiatowy Sejmiku Będzińskiego
ogłasza niniejszem

P i Z E I A R 6
na dostawę kamienia wapiennego na drogę pow ia .s^ą  
Dąbrowa — Ożarowice na kim.

1 km. 500 mtr.s
2
3
4

500
500
100

Razem 2100 n u r 3 \

Kamień winien być dostawiony na wskazane kilometry i lifor 
mowany w prawidłowe figury dwumetrowe. Przyjmowanie kamienia 
odbywać się będzie na drodze według obmiaru ilości dostarczonego 
kamienia, przyczem przyjęty będzie ten kamień, który będzie odpo­
wiadał przedłożonym przy zawarciu umowy przez oferentów próbkom.

Oferty winny być składane do Wydziału Powiatowego w Bę 
dżinie do dnia 25 listopada 1929 r. w zalakowanych kopertach z na­
pisem: »Oferta na dostawę kamienia*. Cenę należy podać za dosta 
wę 1 mrr.* loco droga. Termin ukończenia całkowitej dostawy ka 
mienia określa się do dnia l-g o  kwietnia 1930 roku.

Do oferty winny być dołączone próbki oferowanego kamienia 
(w ilości około 3 kg.), oraz kwit Kasy Komunalnej na wpłacone wad­
ium w wysokości 3 proc. całkowitej wartości kamienia.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo: 1) Wyboru dostawcy 
według uznania. 2) Zmianę ilości materjałów podanej w ogłoszeniu  
o 30 proc. 3) Unieważnienia przetargu. .

Kierownik Działu Drogowo-Budow!. Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
In ży n ier: S T A R O S T A :

M. LA U B IT Z  ( - )  J. BOXA. .

% Baczność chorzy!
jeżeli zwątpiłeś już o wyle­

czeniu twych długoletnich cier­
pień, nie rozpaczaj, łecz zwróć 
się jeszcze raz z zaufaniem do 
mnie, gdzie zostaniesz dokład­
nie zbadany.

Leczenie wypróbowaną 
metodą naukową.

Kuracje słoneczne. Analizy moczu. 
Specjalne leczenie chorób dyskretnych

JURECKI, naturalista
przyjm uje codziennie od 9-12 i od 2-5. 
w Instytucie przyrodoleczniczym  

|  M y s ł o w i c e ,  R y n e k  l ó .

Kupno i sprcisoai.

!❖
i
I

PO R TR ETY  z fo togra f ji, na gw iazd ­
kę od 6 zł. W ystrzegajcie  się  przyjez­
dnych ajentów , w ysy łan ych  przez 
n ieuczciw e firm y. Żądajcie cennika i 
zam am aw iajcie p ortrety  ty lk o  w Zakia  
dzie P ortretow ym  Lazara, Susno.wiec 
P iłsu d sk ieg o  1 4 . ______________

i a  ęotów K e t na raiy
Otomany, kozetki i ma­
te race  najlepiej zamó­
wić w Zakładzie Tapi- 
cerskim, Grabowskiego. 

Pogoń, Będzińska 23.

P osad y ' prace.
R Z U T K IE  P an ie i P anow ie rno^ą - n; 
zg łosić  ua zastępców  na Siask i Za­
g łęb ię  D ąbrow skie, poniedziałek  i w to 
rek od godz. 10 — 6. C entrala h an d lo­
w a K atow ice, S ien k iew icza  25 parter. 
50 now oczesnych  artykułów . W ysoki 
zarobek. K aucja.

D N IA  27.8. 1929 skradziono książeczkę, 
w ojskow ą na im ie  B o lesław a K apuści 
ka.

» . .. .co: ł l e jg o s  M o n s io r s s s . Druk. »Expres Zegłębia« Sosnow iec, ul. Teatreino i. iel.4 - )*


